` N 


KRONI 


Wtorek. 


23 Sierpnia. ; jia 
4 Września. 


Warszawa. 


wm 232. fok (M 


i i 10. 
ar pa dziś ramo stopni : z 
' a wczoraj w południe stopni 13. 


„ Dnia. 


WSCHÓD SŁOŃCA: O godz. 5 min. 16. 
ZACHÓD 4 SAO NNAŃ. 
Wysokość wody naWiśle stóp 2.cali 3. 


-Jomo Śr. Wawrzyńca. ią MO ŚCI 


CENA KRONIKI: 
Rwaitalnie Rsr. 1 kop..35. (złp. 9). 
„ Miesięcznie kop. 45, oe 3). 
„ A i e 5 
dyńczy kop. 2/3 (groszy 5). 
Wicie Królestwie kwartal. Rsr. 2 kop. 
Ma garstwie. Rocznie Rsr. 13.—Półrocznie Rs. 6 kop. 50. 
RAJ 


w Warszawie: 


K wartalńie Rs. 3 kop: 25 (w kopertach). 
nee e 
Ś. 


onia owodu dopełnionego obrzędu Chrztu 

A ga WYSOKOŚCI WIELKIEJ KSIĘŻNICZKI ANA- 
TR JI MICHAŁÓWNEJ, odbyło się, w tutejszym Soborze 
Prawosławnym „tej Trójcy, w obec Urzędników Władz 
wszelkich, dziękczynne nabożeństwo. 


PREM TETRA 
POWA Petersburga dnia 13 (24) sierpnia 1860 r. — 


jszy CpsaRz, w d. 11 (23) b. m., wyjechał z 
ERA w podróż wewnątrz Państwa. [or CESARSKIE 
WYSOKOŚCI WiaLcY, KsiĄŻĘTA KONSTANTY i MICHAŁ Mi- 
KOŁAJEWICZE , (OWAVZYSZĄ NAJJAŚNIEJSZEMU Paxu. JJW. | 
Jenerałowie Suchozanet, Minister wojny i Czewkin, Głó - 
wno-Zatządzający Kommunikacjami, wyjechali z JEGO 
Casarsa MośŚCIĄ. J ćnerałowie-Adjutanci: Książę Bazyli 

' Dołgoruki, Witowtow, Hr, Aleks. Adlerberg, Hr. Orłow- 
Denissow. 1. Ogarew, zajęli również miejsca w wagonie 
Czsanśkrit, niemniej Jenerał Stürler, z Orszaku NAJJA- 
$RIEJSZEGO PANA i Podpułkowni k Loën, Urzędnik Woj- | 
skowy Poselstwa Pruskiego, i in. JEGO CESARSKA Mość, 

. spodziewanym był w.Twerze tego samego dnia, i miał tam 
pozostać do 14 426) sierpnia. Dnia następnego Nassa- 
śnibjszy PAN miał przybyć do Moskwy, i przebywać tam 
do d. 19 (31) sierpnia. Dzień 20 sierpnia (1 września) 
NAJJAŚNIEJSZY CESARZ przepędziw "Tule, tegoż dnia wró- 
ci do Moskwy, a w dniu następnym „do Carskiego-Sioła. 

J. K. W. Wielki Książę Oldenburski, nadał. wielki 
krzyż z koroną złotą orderu. domu swojego, JO. Księcin 
“Gorczakow, Ministrowi Spraw Zagranicznych . 


"Dyrektor Instytutu Gospodarstwa 
Wiejskiego i Leśnictwa. w Marymoncie. 
Podaje do wiadomości, że w dniu jutrzejszym rozpocznie 
się zapis uczniów mowo do Instytutu przyjętych na rok 
1860/61, a poniżej tu wyszczególuionych, którzy zgłosić 
"się winni do tegoż Instytutu wraz z opiekunami, dla wnie- 
sieniä opłaty szkolnej i dopełnienia innych formalności. 
Po upływie dni 7 to jest dnia 29 sierpnia (10 września) 
r. b, zapis zostanie zamkniętym, i rozpocznie się wykład 
mank w kursie I. 

” Przyjęci zostali do Instytutu bez egzaminu z ukończo- 
nych gimnazjów; z ukończonych 6 klass szkół wyższych 
realnych i z ukończonych 6-u klass: gimnazjum realnego 
w Warszawie następujący kandydaci: 

Otto Hippolit., Wabiszewski Antoni, Swidziński 
Karol, Chmielewski Józef, Aulejtner Wacław, Ale- 
ksandrowicz Władysław Andrzej, Glotz Józef, Głucho- 
wski Wojciech, Rakowski Karol, Szaniawski Ignacy, An- 
drzejewski Konrad, Januszkiewicz Gracjan, Szuwalski Jó- 
zef, Makarewicz Jan, Michelis Kazimierz, Chróścielewski 
Jan, Hussar Justyn, Gorzkowski Kazimierz, Kunsteter Ed- 
mund, Kunsteter Mieczysław, Szwander Erazm, Kowale- 
wski Przesław, Kwiatkowski Karol, Ossowski Konrad, 
Przanówski Leonard, Rzewuski Napoleon Jaworowski 
Tomasz, Tymiński Antoni, Flatt Mikołaj, Russocki Zy- 
gmunt, Massalski Urban. 

"Po złożeniu egzaminu przyjęci zestali następujący kan- 
dydaci; Jurkowski Adolf, Wiszniewski Stanisław, Kołłb 
Zygmunt, Kowalski Marcin, Dąbski Karol, Górski Jaro- 
sław, Chrzanowski Bronisław, Babski Franciszek, Mią- 
czyński Mieczysław, Brzozowski Stefan, Aleksandrowicz 
Władysław. —Marymont dnia 22 siefpnia (3 września) 
1860 r—Dyrektor, Przystański. 
= Zaraza bydlęca księgosuszem zwana, która od nie- 
Jakiego czasu grasuje w gubernji Wołyńskiej, podług o- 
trzymywanych wiadomości, okazała się na nowo w kilku 
miejscowościach powiatów: Włodzimierskiego, Łuckiego 
1 Dubieńskiego, z których pierwszy przyległy jest Króle- 
stwu Polskiemu. ` 4 NORD 

Odwołując przeto do ogłoszenia swego w miesiącu li- 
peu r. b. zamieszczonego, Kommisja Rządowa Spraw 
Wewnętrznych i Duchownych, ostrzega mieszkańców 
Królestwa Polskiego, głównie zaś sąsiadujących z guber- 
ują Wołyńska, aby dla własnego i całego:kraju bezpie: 
czeństwa, ściśle zachowywali” Środki ostrożności, mające 


na celu niedopuszczenie tej zarazy do Królestwa. 
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KRAJOWYCH I Z/ 


: Doi Kroniki Wiadomości Krajowych i Zagranicznych; 
jako premjum dla prenumeratorów, dodane zostaną na 


kwartał dwa tomy treści historycznej, powieściowej, lite- 


25 (złp. 15) rackiej i ekonomicznej, składające się każdy z 250 stron- 


nie, za cene druku i papieru po kop. 25 za tom. 


WIADOMOŚCI" BIEŻĄCE. 


— W zeszłym miesiącu przeniósł się, do 
wieczności Ś. p. Antoni Dominowski. Nauczy- 
ciel Szkoły Powiatowej w Łowiczu. 

Zamieszczając. tę smutną wiadomość 
szpaltach . naszego pisma, winniśmy do niej 
dodać słów kilka. ; Mało kto znał ś. p. Do- 
minowskiego, który krótkie życie przepędził 
w cichej a sumiennej pracy, niewielu. też wia- 
domo jak. piękną w nim nadzieję straciło pi- 
śmiennictwo nasze. Kilka drobnych. prób dru- 
kowanych, prób. poetycznych, -ale : pisanych 
sercem i natchnieniem, wiele innych któreśmy 
w rękopiśmie. widzieli, pozwalają ram powie- 
dzieć. powyższe słowa, . bezi- posądzenia 0 
przesadę. Nieuleczona choroba piersiowa za- 
brała go zbyt wcześnie z pomiędzy nas, z 
rozkoszą spoglądających na ten zapał z ja- 
kim pracował i pracom swoim nadawał po- 
ważny i zacny kierunek. Tym większy, smu- 
tek nas ogarnął na wieść o tej śmierci, im 
rzadziej zdarza. się spostrzegać tak piękne 
przymioty i tak zacne dążenia, wytrwałą pra- 
cą kształcone. Za garstkę ziemi na. grób je- 
go, rzucamy te kilka słów, Ź modlitwą o 
wieczny spoczynek. t 

Za spokój jego duszy, odbędzie się żałobne 
nabożeństwo w kościele Sgo Krzyża we środę 
d. 6 b. m. o godzinie 10 z nana, na które 
przyjaciół, kolegów i znajomych nieboszczy- 
ka niniejszem. zaprasza się. 

— Na wystawę krajową sztuk pięknych 
przybyły następujące dzieła: 

Wieśniak orzący znajduje zbroję Kostrzew- 
skiego; Krajobrazy i okolica nad Wisłą pray 
zachodzie słońca, akwarele  Gumińskiego. 
Plan: domu „wznieść się mającego przy alei 
Belwederskiej w posesji W. Stanisława Les- 
ser, przez budowniczego Jerzego Volk. 

Częstochowa d. 30 sierpnia 1860 r. 

Nieco o Wieluniu, Prażce, Mszeli, Kłobucku, Często- 
chowie. Spostrzeżeniai uwagi pobieżne. Prowincjonalizmy 

do wiadomego użytku. 

Opuszczając strony . Wieluńskie, a miano- 
wicie powiajowe ich miasto, ucieszone po 0- 
kropnych: klęskach. pożaru świeżą nadzieją 
posiadania w swych. murach pięciu klass po- 
wiatowych, możemy pominąć ciągłych, usi- 
łowań obywateli tego miasta, jakie. się przed- 
stawiają w licznych i pięknie stawianych do- 
mach. Ta okoliczność oraz rozszerzenie ulic 
i rynku, starożytną tę mieścinę ubrawszy W no- 
wożytne szaty, sprawią, iż stanie się ona go- 
dnym przybytkiem owej spodziewanej dej klas- 
sy, dla której ludny powiat alumnów dostar- 
czy. Nie.może także ; ujść baczności usiłowa- 
nie, jakiego tutejszy nauczyciel szkoły ele- 
mentarnej p.. Wróblewski dokłada, aby, szcze - 
pioną przez spółkę jedwabniczą królestwa za- 
chętę < w:chodowli morwy, coraą więcej Wy- 
datnić u siebiescg , Pa -ydi 

Nie przestając jednak na pielęgnowaniu te- 


Rapi 


CZNYCH. 


Obwieszczenia przyjmuję Redakcja Kroniki za opłatą 
od wiersza drobnym drukiem za jednorazowe umieszczenie 
kop. sr. 3, za następne po kop. sr. 21/,. 

Każdy .prenumerator Kroniki ma prawo zamieścić 
w niej bez opłaty, doniesień właśnych za 50 kop. kwartal. 


| Biuro Redakcji i Kantor główny w pałacu Stanisława hr* 
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Potockiego przy ulicy Krakowskie:Przedmieście Nr. 415- 


go drzewa, którego w swej ogrodowej szkół- 
ce 21,000 płonek - posiada, z zamiłowaniem 
jeszcze oddaje się hodowaniu jedwabników, 
których -kokonów 'w tym roku naprzykład 
około 20-tu. funtów spółce do oprzędu prze- 
słał: « 
Nadgraniczne. miasto Prażka, doznawszy 
tegoż samego losu przed dziesiątkiem lat co 
Wieluń we względzie pożaru, dziś: wraz z nim 
potwierdza w części przysłowie nie ma;złe- 
go, coby ma dobre nie wyszło; odbudowawszy 
się bowiem na nowo, mile się oku podróżne- 
go przedstawia swemi domami blachą kryte-. 
mi, a mieszkańcom «wygodę i świeższe po- 
wietrze wśród nietyle ścieśnioaych domów 
zapewnia. Na obszernym rynku zastanawia 
przechodnia kosalna statua Ś-go Florjana; o- 
wego patrona: ognia taki: szeroko w, Polsce 
czczonego. Piękna ta postać rycerska odlaną 
została, kosztem miasta ze spiżu, według mo- 


| delu znanego ź talentu rzeźbiarza p. Šwięc- 


| 


i 


kiego: Komora lej klassy: tu. istniejąca, oraz 
położenie nadgraniczne,. dość ożywczy: ruch 
wywołuje wśród miasta, który ocenisz najlepiej 
znalazłszy się o kilka wiorst dalej na szląs- 
kiej ziemi w mieście Landsbergu, a po: na- 
szemu Gorzowie, gdzie miejscowa.: nierucho- 
mość i fiegmatyczność oko przybysza najpierw 
uderzy wśród. dymu 'niezliczonych fajek krą- 
żących po ulicy z ludźmi. Niektórzy z urzę- 
dników komory w Prażce, nie biorąc rozbratu 
z literaturą naszą, czynią miłą oazę umysło- 
wu dla spragnionego pokarmu duchowego w 
podróży. Jest tu kościół parafialny z modrze- 
wa, według podania od 500 lat. stojący, mo- 
że. on jeszcze przeżyć. lat niemało, jeżeli ko- 
nieczne pokrzepienie jego dachu i dzwonni- 
cy zaniedbanem nie będzie. Mówią miejscowi 
że Prażka dawniej daleko. rozleglejszą i lu- 
dniejszą była niż dzisiaj, licząc do 2,000 tyl- 
ko mieszkańców, między. któremi połowa ży- 
dów; na dowód tego wskazują padół wśród łąk 
ciągnący się, zkąd obecnie wiele wydobywa- 
ją torfu, a gdzie dawniej właściwe stało mia- 
sto pod nazwą Mszela, nim się nie zapadło. 
Nieraz, powiada lud okoliczny, szczęśliwemu 
zdarzyło się usłyszeć dzwony z zapadłego ko- 
ścioła, gdy ucho ku ziemi nachylił, pasterce 
nawet jednej przyczepiły się dp. warkoczy, 
które tym sposobem z pokuty czy zaklęcia zwol- 
niła, była bowiem bardzo nabożna. O tych 
zapadnięciach miast i zamków daje się nie- 
raz słyszeć w podaniach ludowych, Pułtusk np. 
miał być ongi według podania całym  Tus- 
kiem, nim się nie zapadła jego połowa. Być 
może, że niegdyś, w kraju . naszym były silne 
trzęsienia ziemi, i ztąd legendy o zapadnię< 
ciach urosły; a w każdym razie, widziemy, jak 
to kraj nasz musiał niegdyś miasta mieć zna- 
czne, kiedy każde z nich prawie żyje w pa- 
mięci ludw jako większe i ludniejsze niż dzi- 
giaj. Zostawiając powyższe okoliczności i zwa= 
żając na źródło słów. Prażki, pochodzącej, 


ścić należy, iż w miejsee zaginionej 
Czesi uwijający się niegdyś często po Salg; 
skiej i granicznej z nią ziemi, założytń tę ma- 
łą Prażkę; ga 
kami zowia przekupnie bułek, chleba i` 
zwykle gdzie indziej przekupkami i NE 
niarkami zwane. Miasto to, własność powsze-| 
chnie szanowanego wielce Tomasza hr..Poto- 
ckiego, posiada młyn parowy, a w polach 


eści rozległe pokłady rudy żelaznej 
i kamienia murówego; z którego stawiają tu 
budowle trwałe, który jest lepszym, oraz cła- 
kiem odmiennym od takiegoż kamienia około 
Wielunia, Częstochowy iw krakowskiem znaj- 
dującego się; jest on prawie koloru rudy że 
laznej i niejako odcieniem jej żyłygdy osta- 
tni, koloru żółtawego, w bliskości tylko wa- 
pna się znajduje. 

Jadąc ku Częstochowie traktem na serjo 
już przygotowanym pod szossę, mającą polg- 
czyć Wieluń z nadgranicznym  Wieruszowem 
i Sieradzem, © ujrzysz! miasteczko” Kłobucko, 
które także według opowiadań daleko wię= | 
kszem i ludniejszem było niegdyś; po drodze | 
napotkasz piękne i długie wsie, jakich wiele 
w Kaliskiem, a Opatów skolonizowany i Wa- 
lenczów: prywatny, umajone ogrodami i drze- 
winami, w których się dotąd nie wiele: lud 
wiejski nasz kocha, bardzo tu hojnie witają- 
pod: tym względem wędrowca. Ustawienie je- | 
dnak chałup świeżych ezynszowników po je- 
dnej stronie, jak np. Ww Opatowie i t. p. na 
rozległości milowej prawie, stanowi wielką: 
niewygodę w stosunkach gromadzkich i towa-| 
rzyskicb. W Kłobucku, małej mieścinie, przy- 
kre wrażenie czyni na podróżnym wieża ko- 
ściołą jakby z umysłu obdarta dla dogodniej- | 
szego przytułku wichrom i zawierusze; od 
czasu bowiem pożaru przed laty 3-ma podo- 
bno; nie pomyślano o jej należytem pokryciu, 
a wnętrze, kościoła również żałosne nie od- 
powiada hojnym uposażeniom parafji, liczącej 
prócz miasta 18 wsi okolicznych. Dawniej, 
mówią, było tu 5ciu stałych księży; kanonicy 
regularni mieli tu swoją parafją, a dochody 
wystarczały nawet i na stałą wówczas mu+ 
zykę kościelną, dziś tylko proboszcz i wika-' 
ry parafji służą. 

O mieście: tem wspomina: starożytna Pol- | 
ska‘ Balińskiego, że stawało się celem zaja- | 
zda księcia Jana Oświecimskiego w r. 14574 
a wprzód jeszcze król Władysław Jagiełło 
pobił tu lennika korony, księcia Opolskiego, 
który oddanie miast lennych zwlekał. Jam | 
Długosz kanonik krakowski, proboszcz kto- | 
pucki, zbudował tu kościół św. Marcina, dziś | 
farny, do którego następnie kanoników . re- | 
gilarnych regiły św. Augustyna sprowadził. | 

Smutno teraz, że ten wspaniały pomnile 
nasżego dziejopisa, dziś marnieje. pod niedba- | 
tym“ wztokiem! | 

W Zagórzu. pod: Kłobuckiem, stał zamek 
Pańlinów, którym miasto” z najwyższą nad, 
niem jurysdykcją byłó niegdyś oddanem. Po- | 
dróżny nęcony od dwóch mił wyniosłą wieżą | 
Jasnej-góry, niby żeglarz „Gwiazdą przewo“; 
dnią na morzu; przyby 


wa śród pól z obsza- | 
rami odloga i niehojnego W tych: stronach | 
zboża do Częstochowy. 
"Dziwna rzecz, iż miasto: to, będące ogni- | 
skiem pobożności całego krajů, samo w 8o- 
bieweale pobożnością | niegłośne, “niby ów: | 
dzwon Zygmunta, który: na kilka mil wo 
koło stychać, w który” u stóp Wawelu przy” | 
tlumionym brźmi dźwiękiem. Inna tżecz wszak= | 
że” mw się” z pamiątkami naszemi; wszędzie 
one czyste i równóbrzmiące ' wydają echa; 
nikt i nigdzie o mich” nie przemówi” inaczej, 
jak "z czcią należną 1 zachwytem: 


swoich mieś 


ji 


dotąd nawet w Wieluniu 1:32 5 
Ej 


| szy, dwa trojaki, gdzieindziej dydek. 


| drzwi otworzyć. 


‘Pomii | 


zezë nie odsłonię- 
przechodnia o tyle, 
zdaje się on być je- 


nie zwraca uwagi | 
kby sądzić należało; 
dnym z tych posągów świętych, jakie pont- 
nik przed bramą klasztoru spotyka. Często- 
AAA będąc nadgranicznem punktem, przy 

atwych środkach komunikacji kolei żelaznej, 
zapewnia wzrost niemały na przyszłość; są- 
dzić należy, że bliską jest epoka, w której 
stara » Częstochowa |'z* nową  się' połączy; 
wszakżeż dla powiatu nie mogłaby. ona być 
punktem stołecznym, jak sobie tego miesz- 
kańcy życzą, dla tej głównie przyczyny, iż | 
się na krańcu powiatu znajduje. W tym 


względzie Wieluń, z którym komunikacje szo- 


sa ułatwi, należytem i nadal miejscem może 
pozostać. Dziś Częstochowa licząc do 10,000 
mieszkańców, ma wiele pozorów. Warszawy 
we względzie sklepów, niektórych wyrobów, | 
przedmiotow handlu i drożyzny; lecz co naj“ 
główniejsza i śladów umysłowości pierwszej 


inie posiada; jedyna księgarnia, w której naj- 


lub Siostrą Anną, Kocka i zatęchłemi tym 
podobnemi romansami, oraz martwa acz liczna 
bibljoteka' kląsztórna, % której ani miejscowi 
ani nikt z obcych nie korzysta, nić mogą 
dótąd jeszcze nadać miastu pozoru jakiej 
takiej siedziby światła, a przynajmniej umy- 


| słowości. 


Kończąc na ten raz:pobieżne wiadomości 
zpobytu w tych stronach, przesyłamy Szano- 
wnej Redakcji dla użytku już w pismach gło- 
szonego, niektóre prówinejonalizmy lub wy-- 
razy niezńane, jakie zdobyliśmy w podtóży | 
lub: zapamiętali dawniej: 


łatwiej ci się spotkać zi Poczoiwym koleżk 


Ady W Kaliskiem, żnaczy tó” samo co 
przecie, Aa SS AAE a E a l c) 

Borok! na Szląsku, to samo co nieborak, 
nieboga. 


* Buciary ma Szląsku, to samo co szczypce 
do świecy. 
Bery! w Kaliskiem, głupstwo. 
Brykała, u ludu chleb razowy. 
Bulwy około Częstochowy, kartofle. 
Burak w kaliskiem, spódnicą wełniana ko- 


| loru burakowego. 


Całki w Podlaskiem, brukitew w suszonych 
talarkach. | 

Chudziak!. chudziaszek! w Kaliskiem, bie- 
dak! nieboga! | 

Cienkus na Mazowszu i w W. Polsce, pi- 
wo młode niewystałe. 

Ciepać, ciepnąć, . wyciepną 
wyrzucać it. DP. j 

Ciskać w Polsce, rzucać np. kamieniem. 
. €ehrać, ozeciwać się w Kaliskiem, trzeć się 
0 co. 

Czeski w Szląsku i Kaliskiem, sześć: gro 


6 w Kaliskiem, 


Do helmu wyrażenie w Szląsku zań. do 
helmi, znaczy co do jednego np. pobić. 
Do imentu w Kaliskiem, do szezętu. 
Dzieliworek w Warszawie, złodztój. 

Do kiela? w Podlaskiem; dokąd? ztąd: 
tela; dotąd, 33 ) 
"Do molu w Kaliskiem, na rózeież np: | 


do | 


* Drybłas w Kali 
czkowieh. < Big 
Flankierować na 
ezi sie. * 8 
PI 
wietrze: Ra i rę 
— Flaga w, Kaliskiem, slota, deszeż ciągły. 
Fmjo w Szląsku, mówiejńszi 0 
' Gniozdów w Kaliskiem,” sp 


skień; wielki, ' niezgrabny 


Slasku; słaniać sig, ýl- 


śpiochy: miadbaliiók, 
niby z gniazda chlewnego pochodzący. >” 


. 


| moga, 


óży v. plozy w Kaliskiem, służy np. Do- | 
DUS WS a 1S | inik ; 


r dawniej for- | Galaty w Szląsku, spodnie „od AL 
Gilbas powszechnie mezgrabjasz, j 


Gilbas 
Wa Gillas. 
_ Grondal wyrażenie 
nie okrzesany człowiek. 


np. chleba. 


szlacheckie A 


fi 


Hadra w Kaliskiem; szmata, gal 
. ftaa a galgan. 
Hajwo! w Wielko-Polsce, tutaj, gi 


Hańta! hańtam! w 
ot! tam. 

Kady? 
dokąd? 


Kra kowskiem, ot! ta 
) 


w W. Polsce i Krakowskiem, gdzie 


„Kaj? powszechnie u ludu gdzie? 
Kiecka w Kaliskiem spódnica wieśniączęk, 


Mlempa w Szląsku kobieta 
Kasek Kes w m. Polsce 


"wiele. 


w i 0 częg a. 
kawalek, kiwat, 


Końdek, końdulek w Szląsku kawłek, * 
Ksyna w W. Polsce kruszyna, 
Kucy się w Mazowszu, żęskno. 


` Kompia w Podlaskiem, sz, 


Kożok w Kaliskiem, chłop 
Kucać w Kaliskiem kasłać. 


ynka. - ć 
tec, miedorostek:. 


Lejbik: v. Labikw Kaliskiem i Mazowszu ka- 


miżelka chłopów. 
MLegować w Kaliskiem, odd 
Lura powszechnie, u ludu 


ać duszę djabłu, 
mieczysty, niekla- 


rowny płyn jakiś np: piwo, barszcz. 
Eobus w Warszawie ulieznik, od: hebrajskie- 


po łobes, przed kilkunastu 
wstały. 
£omichrust w Warszawie 
Miech w Kaliskiem worek. 


laty wyraz po- 


swywolnik, 


* Mlelcarz dawniej używany wyraz zam, pi“ 


wownr. . 
| Mieleuch naczynie, gdzie 
chłodzi i wystaje. kan 


się piwo gorace 


Mlodzie w W, Półsce drożdże i 


Madn na Mazowszu bloto 


tluste stęgnięte. 


Musibyć w Podłaskiem zapewne. 
Nadolek u ludu powszechnie, spodnica ko- 


szuli. kobiecej zwykle. z biels 


zego: płótna. 


Na wywale w ludu na ożróbieniu, 
Niechej! na Szląsku niebierz! od nieużyw. 


niechać, ztąd zaniechać. 
Nieonaki . w. Kaliskiem, 

zonaczyjć się stracić wstyd. 
Omętra w Kaliskiem je0m 


do niczego, aby 


etra, miernik. 


Packara w Szląsku, upartuch, kruqbrny, pe 


łen złości. 
Perki-'w Kaliskiem, 
dzące z Perus * 


etemn 


iakt, t, j. pocho- 


Plaura w Kaliskiem apopleksja. 


Plonek i kogutek 

t > i 
który zaprzedanemu”' sobie p 

Ploty, to samo co floży. 


Pornotia Bogu! w. Kaliskie 
Boga! 

Pragarka W 
i bułek. i 

* Próżne wily «w. Kaliskiem 


Prżykop w Kaliskiem: rów. 
„Ryćka » 
Sggom, sagą W 
Sałata w Warszawie,” 


|kanę dórożkarza, który latem 
| a w zimie. jęździ sankami: 

Sasaki +wniektórych: strona 
| ziemniaki t. j. prze 


Soiwiara W Szląskui W. P 


Podało sią! w Podlaskiem, ) 


z Sasów up 


CZAPNY, djablik, 
lony przynosi. 
jeszęże, czego! 


m, dziej stę wola 


Wieluńskiem, przekypła chleba 


nied orzeczności, 
(wiły były boginki słowiańskie): 


"1 Szląsku laweczki pod 


Krakowskiem z ukosa. 
oznacza przez: szy- 


uprawia sałatę, 


ch Kaliskiego, 
owszechnione: 
olgce wisus, 


od sło- 
; Znaczy 
Głonek, glońt W Kaliskiem, kawal, Kiah 


zby- 


| Wycug w 
pzez syna, 
mieszkać na wycugu. 


Sam powszechnie u ludu, tutaj! 

Se # „sobie. 

Słapka w Kaliskiem zam. pułapka. 

Snelka, sznelka w Szląsku, zupa z wody go- 
rącej i nalrajanego chleba, na prędce od niem. 


(knell. 3 e eż TERA 
i Szczywno, scywno, W Szląsku i Kaliskiem, 
Szląsku i Kaliskiem gont. 
ladaco. 

suknia wieśniacza 


tęgkno. „| 
Szkudła W 
Urwipołeć u ludu, wtsus, 
Wełniak, w Kaliskiem, 
F naramiennikami. 
Teya w Mazowszu tesknota. j 
*Trzeszczypło w Kaliskiem swywolnik. 
Werko i łóżko wiejskie roz- 


ne. 

Miene w Kaliskiem i Szląsku pół korca. 
Westa w Szląsku kamizelka. . 
Weiornascy w W. Polsce, klątwa np, żeby 

ię wciornascy (zam. czternastu djabłów) 
jęli! ai A 

Pad wW. Polsce i Kaliskiem włożyć. 

Kaliskiem, kawał roli dany ojcu 

„niby emerytura ztąd wyrażenie: 

Zadać co komu, w Kaliskiem sprowadzić na 

logo chorobę. 


| Zadziora na Podlasiu, zaczepnik. 


Zbabrać się, w Szląsku zwalać się. 
Zbereśnik w W. Polsce psotnik. sA 
Zdrzadko A: ‘i Kaliskiem zwiercta= 


dełko, 3 go 
Zgutać, w Kaliskiem mieć czkawkę, z tąd 
zgutanie. ; : i 
Zydelek 5 i Szląs. stołek szewcki. 


Zgrzebny ` „. > b. posledni np. płótno, 
talerz i t. p. Na; i i 
Zgaga w W. Polsce i Krakowskiem piecze- 


mie w garle. 
ran nn, 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
FORAS NC AA: 


Mowa p. de Persigny miana przy otwarciu 

siedzenia rady federalnej departamentu 
Loary. 

Co się tyczy Anglji, dziwiło mnie zawsze, 
że niektórzy mężowie posiadający w tym kra- 
ju władzę, zdawali się dawać wiarę w możli- 
wość napadu z naszej strony. 

Pojmuję w niektórych umysłach obawę aby 
zbieg nadzwyczajnych okoliczności nie do- 
prowadził do ważnych nieporozumień między 
dwoma krajami i że na wypadek podobny 
osćdzono użyteczaem z obu stron podnieść 
środki wojenne obronne, odpowiednio do dzi- 


_ siejszego postępu nauk, Ale wierzyć serjo, że 


jeden lub drugi rząd pragnie doprowadzić na- 
umyślnie pomiędzy dwoma najpotężniejszemi 
mocarstwami świata, do tej straszliwej walki, 
w której jedni i drudzy nie mieliby nic do 
zyskania a wszystko do stracenia byłoby 
szczytem nierozumu. Oczywiście, nikt ani na 
chwilę nie będzie przypuszczał podobnego 
usposobienia w umyśle cesarza lub jego 


, rządu. Podobnie rzecz się ma w Anglji. Tam, 


—— 


panowie, wyjąwszy niektóre frakcje stron- 


nietw, których postawa dąży do rozjątrzenia: 


naszych stosunków, ale które nie mają rze- 
czywistej ważności, tylko taką, jakąim przy- 
padkowie daje równość obecna sił dwóch 
głównych stronnictw, ludzie znakomici wszel- 
kich opinji jako i dostojna i enotliwa monar- 
chini zaszczycająca tron W. Brytanji (nowe 


_ oklaski) pragną tylko pokoju i harmonji mię- 


| 


| 


dzy dwoma królami. Cały lud angielski mi- 
mo przeciwnych podżegań, pragnie tylko te- 


. go. Oszukana lub oszukująca się sama co d 


do N-ru 232 Kroniki r. 1860. 


3 


naszych zamiarów, przekonana na zasadzie 
fałszywych wiadomości, że nie szczerze Z 
nią postępujemy, część publiczności angiel- 
skiej poruszyła się i zączęła się uważać W 
prawie zabezpieczyć się od nas. Ale mimo 
spokojnej i godnej postawy tego tłumu mło- 
dych ochotników, ofiarujących tak wspanisle 
swe usługi krajowi, . ich szlachetnemu go- 
dłu: Defense not defiance, to jest zabezpie- 
czamy się a nie wyżywamy was, nareszcie 
sposób w jaki przyjęty był traktat handlowy 
w kraju, wszystko dowodzi, że żądna myśl 
nieprzyjazna nie pobudza narodu tego prze- 
ciw nam; że przeciwnie, chce tylko być upe- 
wnionym o naszych uczuciach, tak, że gdy 
prawda się wyjaśni, obydwa narody pójdą 
tylko jedną drogą emulacji, do której ich 
wzywa traktat handlowy. 

Przystępuję teraz panowie do draźliwego 


punktu. Rozstrzygnąwszy dwie wielkie kwe- | 


stje mącące spokój świata, wziąwszy świe- 
tny udział w sprawach naszego. czasu, i wi- 
dząc że nasz kraj zajmuje tak wysokie miej- 
sce w radzie Europy, nie powinniśmy się 
dziwić, że dokonanie tak wielkich rzeczy, 
musiało wywołać w Europie niespokojności i 
podejrzenia. Takie nieszczęście sprowadza 
wojna, że wstrząśnienie umysłów pozostaje 
jeszcze i po niej. Co do mnie, panowie, głę- 
boko będąc przekonany że nowe cesarstwo 
ma posłannictwo pojednać starą zaborczą 
Francją, ze wszystkiemi mocarstwami, jeżeli 
popełniliśmy coś takiego co odbierze nam 
zaufanie Europy, to uważałbym chwałę osta- 
tnich lat zbyt drogo nabytą. Przyznaję że 
na chwilę po wojnie, pozory tak silne były 
przeciw nam, że jak święty Piotr wypierają- 
cy się swego Pana, ja pierwszy Sądziłem że 
rząd mój w upojeniu powodzenia zapomniał 
o programie w Bordeaux, i martwiłem się 
tem mocno. Wkrótce oświecony o stanie 
interesów, wstydziłem się żem zwątpił o rost 
tropności cesarza; ale niemniej niepokoiło 
mnie położenie dające nam pozór napaści. 

i Dlaczegóż mówiłem sobie w sprawie tak 
sprawiedliwej, gdy wistocie jesteśmy tylko 
obrońcami prawa, świat rzuca na nas odpo- 
wiedzialność za wypadki, których nie jeste- 


śmy przyczyną? Czyż to my utworzyliśmy | 


we Włoszech tę walkę narodowości toczoną 
z taką zaciętością z obu stron od 40 lat? 


Czyżmy radziliśmy Europie tę fatalną poli- | 


tykę, która opierając się tylko na. materjalnej 
sile, wszystkich Włochów przeciwko niej 
zwróciła. Na miejsce rządu narodowego, któ- 
ry pierwszy Napoleon uorganizował w kró- 
lestwie lombardzko - weneckiem, w którym 
wszystko było w ręku Włochów, administra- 
cja, sądownictwo, armja, w którym tylko 
wice-król był Francuzem, t. j. książe Euge- 
njusz, czyż my radziliśmy Austrji, zupełnić 
wszystkie urzędy cudzoziemcami z pomi- 
nięciem krajowców? Czyż my także mamy 
być odpowiedzialni za złe jakie wynikło z 
traktatów Austrji z książętami włoskiemi, 
traktatom które przeciw prawu europejskie- 
mu nadawały Austrji panowanie prawie nad 
całemi Włochami. Z drugiej strony czyż to 
my ustanowiliśmy w Piemoncie rząd parla- 
mentarny, wolną trybunę i wszystkie tak 
dzielne środki utrzymania agitacji we Wło- 
szech, podniecania namiętności i doprowa- 
dzenia Austrji do ostateczności. 

Wszystko co tylko mogliśmy zrobiliśmy 
dla zapobieżenia walce gotującej się we Wło- 
szech, gdyż nietylko dawaliśmy rady Austeji 
i Sardyaji, ale zaklinaliśmy całą Europę, aby 
położyła koniec temu położeniu. Dziś jeżeli 
walka jest nieuniknioną, nie na nas powinna 


spadać odpowiedzialność, ale raczej na samą 
Europę, która na kongresie paryzkim odrzu- 
ciła propozycją Francji i Anglji uregulowa- 
nia sprawy włoskiej i przez to nie zapobie- 
gła obecnej wojnie (wrażenie). 

Dlaczegóż więc, pytałem się naszego rzą- 
du, nie będąc wcale winnemi, mamy być od- 
powiedzialni za wszystko? í 
i Gdy. p. Cavour objawił, że nie może już 
| powstrzymać ruchu, do którego się sam mo- 
|eno przyczynił, że Włochy są w ogniu, i że 
iw księstwach wybuchnie powstanie, dlacze- 
góź nie mieliśmy uwiadomić całego świata o 
,tem położeniu? Bezwątpienia słusznie stanę- 
| liście po stronie Włoch zagrożonych. 
| Przed tą nieuniknioną walką nie mogliście 
pozostać obojętnemi; jakiego bądź rodzaju 
| były wzajemne urazy, nie mogliście dozwolić 
‘zgnieść Piemont i dozwolić Austrji jak w 
1815 r. pozostać absolutną władczynią Włoch. 
Ale dlaczego nie objawiliście światu tego po- 
„stanowienia? W 1854, nie samemu lordowi 


' Aberdeen proponowaliście związek, gdyż ten 
byłby go odrzucił, ale publicznie całemu lu- 
' dowi angielskiemu zrobiliście tę propozycją 
| posyłając flottę na Wschód. Dlaczegóż nie 
i mieliście tak samo zrobić w kwestji włoskiej? 
/W granicach prawa, sprawiedliwości, prote- 
ikcji słabego, zamiast -obecnych podejrzeń 
-mielibyście sympatje całej Europy a niewą- 
'tpliwie Anglji. 

| Tak wymawiałem memu rządowi postawę 

` dyplomatyczną, która obwiniała go napozór, 

„gdy w gruncie miał zasługę wielkiej szla- 

, chetnej polityki. 

| Panowie, niech mi wolno będzie to wyrzec, 

‘cesarz raczył odpowiedzieć na te uwagi wier- 

| nego poddanego, i przyznaję to skwapliwie, je- * 
go mądrość wyższa była, niż uwagi sługi. 

| Rzeczywiście, poznałem to potem, ogłosze- 
| nie publicznie naszego obowiązku, zamiast 
, ograniczenia się tylko na napróżne zwracanie 
| uwagi gabinetów na położenie: Włoch, znane 
jim tak dobrze jak i nam, dawało nam nie 
'iuż pozorów napadu na Austrją, ale rzeczy- 
"wiście oznaczało napad; gdyż od chwili w 
i której Włochy wiedziały na jak silną pomoc 
| mogą rachować, nie było już możności po- 
wstrzymania ich. Tak więc panowie, milcze- 
nie, które wyrzucano cesarzowi, dla niego tyl- 
„ko było niekorzystne, a jego prawość tym 
większa była im bardziej uiesprawiedliwie i 
okrutnie było podejrzywana. 

|. Tak samo, panowie, miało się ze: 'sprawą 
| sabaudzką. Po zawarciu traktatu oddającego 
Włochy im samym, z wyjątkiem Wenecji, da- 
jącego Lombardją Sardynji, bez zachowania 
¿niczego dla Francji; nadewszystko po ogło- 
| szeniu zasady nieinterwencji, będącej najzu- 
i pełniejszą rękojmią niepodległości Włoch; na- 
| koniec po wyświadczeniu temu  krajowiusłu- 
(gi bezprzykładnej w historji narodów, zwy- 
|cięzca z pod Solferino mógł się spodziewać 
' że rezultat tylu poświęceń będzie szanowany 
przez Włochów. Gdy jednak Włochy użyły o- 
| wej niepodległości na to, aby w ten moment 
| rozedrzeć traktat w Villafranca i zaprotesto- 
(wać przeciw podpisowi cesarza, wystawić 
| nas na nową wojnę; to Francja, poniosłszy 
; dobrowolne koszta niepodległości Włoch, nie 
i mogła zgodzić się aby ją zmuszono do no- 
"wych kosztów na założenie wielkiego państwa 


-` włoskiego. Miała więc prawo powiedzieć Pie- 


„montowi, że jeżeli traktaty będą pogwałcone 
'po za Alpami, musi żądać, aby były zmo- 
.dyfikowane i z tej strony Alp. 

| A więc w tej sprawie Sabaudji również jak - 
„1 w samej kwestji włoskiej mieliśmy wielki 
interes wypowiedzieć głośno nasze warunki. 


Ta głosność byłaby zupełnie na naszą *kó- ; 


rzyść, chociaż wymawiano nam żeśmy tego 
nie uczynili. Jeden byłby okrzyk w całych 
Włoszech powołujący króla sardyńskiego, aby 
w zamian za księstwa wymienił Sabaudją, a 
ponieważ Anglja tak jak i cała Europa, nie 
miałaby. żadnego, prawa skarżenia się na na- 
sze warunki, to mogłaby je doweli rozbierać 
w parlamencie. SĄ 

Nieszczęściem i teraz nie mogliśmy oświad- 
czać. się głośno, gdyż byłby to gatunek targi 
na koszt Austuji; a zatem byłoby to uchy- 
bienie. zobowiązaniom, naszym w Villafranca. 

Ale, panowie, jeżeli rząd: cesarza nie mógł 
głosić swoich zamiarów, to nie mniej, nie u- 
krywał ich, ani przed rządem sardyńskim, 
ani. przęd angielskim. 

Przed. wojną jeszcze uprzedził Sardynją że 
ieżeli wypadki doprowadzą do utworzenia się 
wielkiego włoskiego państwa, to wymagać bę- 
dziemy ażeby ta strona Alp, nie została w 
jego, rękach. Rząd cesarza ponowił ostrzęże- 
nia, jak: tylko traktat w Villafranca, był za- 
kwestjonowany, 4, nadewszystko, nie ukrywał 
nie, przed rządem angielskim. Przeciwnie więc 
niż. twierdzą, z zupełnem znaniem rzeczy z 
obustron fakt ten się spełnił. Może być, iż 
przypuszczano, żę zrzeczemy się Sabaudji mi- 
mo; naruszenia traktatu z Villafranca: w ta- 
‘kim, razie oszukano się, ale my nie oszukiwa- 
liśmy nikogo (oklaski). 

Tak więc panowie, w tym szeregu wypad- 
ków szczęśliwie ukończonych, w których ce- 
sarz rozcinając gordyjski węzeł dwóch kwe- 
stji niepokojących Europę, chciał zarazem 
nadąć Francji należne jej wysokie stanowi- 
sko, nie uczynił nic. takiego coby, naraziło go 
na stracenie zaufania: Europy, a przeciwne 
twierdzenia nie, mają żadnej podstawy. .Bez- 
wątpienia umysły, uprzedzone lub niezadowol- 
nione mogą krytykować tę wielką liczbę fa- 
któw, czynów, słów, i pism, nadającą fizjono- 
mją, wypadkom i gdzie nieprzewidziane poło- 
żenie, tak często w niwecz obraca. wyracho- 
wanie ludzkie; ale w ogólnej polityce Eran- 
cji, wielkie; rysy uderzające wszystkich oczy, 
są proste, czyste i uczciwe (liczne brawo). 
Widocznem jest. dzisiaj, że jeżeli cesarz wy- 
dał wojnę we Włoszech, to dlatego że bądź 
tożbojaźn odpowiedzialności, bądź też oboję- 
tność, bądź, inne jakie przyczyny, dość że 
wszystkie mocarstwa europejskie nie chciały 
w niczem zobowiązać się do uregulowania 
spraw Półwyspu; ale jak tylko zwycięzca z 
pod Solferino widział możność otrzymania 
zadawalniającego rozwiązania, pośpieszył za- 
dośćuczynić życzeniom świata, zawierając po- 
kój z Austrją. To jest w krótkich słowach 
cała prawda ó Włoszech. 

A teraz panowie, co do tej szkoły polity- 

cznej, która będąc oddawna przyzwyczajo- 
ną do biernej roli, którą Francja tak długo 
zmuszona, była grać naprzeciw uorganizowa- 
nej przeciw niej Europy, i która nie wyobra- 
żając sobie Francji niepodległej i wolnej od 
wszelkiego parcia z zewnątrz mięsza się, rzu- 
ça i wszędzie rozprzestrzenia postrach. Ale 
zdrowy umysł ludu protestuje przeciw temu 
duchowi innej epoki. Czyż Europa mogła za- 
dawalniać się systematem, który wstrząsnął nią 
całą, doprowadziwszy we Francji do dwóch 
gwałtownych konwulsji. 
„ Nie, panowie, zarówno w interesie Europy 
jak i Francji leży pogodzenie obu stron; niech 
Francja nie będzie już zagrożoną a nie bę- 
dzie zagrażającą, i nakoniec niech zadowolo- 
na ze swego wysokiego stanowiska, w. poko- 
ju i stosunkach z całą Europą. oddaje się 
bezpiecznie rozwojowi swej wewnętrznej spo- 
kojności. - 


` 


s (żywe oklaski). 


4 


Dobrze więc, panowie, to wielkie dzieło 
dziś wypełnione. Na chwałę cesarza i nieo- 
cenioną korzyść Francji, a także trzeba po- 
wiedzieć na honor Europy, która postawą 
swą uswięciła wielkie i nowe położenie na- 
szego kraju, ukończona jest rola wojenna 
Francji w Europie. (Brawa i oklaski). 

Oto pamowie, co 'chciałem wam powiedzieć, 
oto co powiadam wam z głębi mego sumie- 
nia, z najzupełniejszem przekonaniem, szczę- 
śliwy że widzę otwierającą się erę pokoju i 
pomyślności dla Europy, dla Francji, a także 
niech mi to będzie wolno powiedzieć dla pię- 
knej i kochanej prowincji, którą reprezentu- 
(Ind. Belge.) 

Wu Ear tde SEEN 

Czytamy w Sémaphore marsylskim: 

Statek pocztowy Quirinal przywiózł wia- 
domości z Neapolu z d. 22go sierpnia. Dnia 
tego wiedziano w Neapolu. dokładnie działa- 
uia Garibaldego i jego wojska po wyJądowa - 
niu pod Reggio. Garibaldziści po opanowaniu 
tego miasta, skierowali się bezzwłocznie we- 
wnątrz kraju, i po bardzo zaciętej bitwie o- 
panowaii ważną pozycją strategiczną nazwa- 
ną Alta Fiumara. , 

Podczas gdy Garibaldi wylądowywał przy 
Reggio, druga dywizja wykonała równie po- 
myślnie wylądowanie w Sapri i opanowawszy 
tę pozycję przecięła komunikacją wojskom 
neapolitańskim, zajmującym Kalabrją ulterior 
prima, z dywizjami stojącemi naprzeciw kor- 
pusu armji Graribaldego. 

Przez ten punkt Sapri, garibaldziści zbli- 
żyli się bardzo do Cilento, którego ludność 
wojownicza będzie mogła dostarczyć dziel- 
nych ochotników. i przyzwyczajonych do woj- 


ny w górach. W Neapolu nie wątpią że Ka-| 


labrja dostarczy armji Garibaldego wielkiej 
ilości żołnierzy. i 

Mówiono wiele o przechodzeniu wojsk nea- 
politańskich do garibaldzistów w czasie woj- 
ny sycylijskiej Ten sam fakt powtarza się 
na stałym lądzie, a tą razą według różnych 
opowiadań wojska cudzoziemskie dają przy- 
kład zdrady. Opowiadają. że: kilka oddzia- 
łów z pulku bawarskiego posłane przeciw 
Potenza sprzedawały po drodze broń swoję 
za summę odpowiadającą 50 złp. Ludność 
obawia się, aby za przybyciem Garibaldego 
nieprzedsiewzięto jakich strasznych środków, 
jak np. bombardowanie miasta. 

W obec mogących się wydarzyć wypadków, 
flotta francuzka czyniła przygotowania. do 
przyjęcia na statki wszystkich poddanych 
trancuzkich w razie potrzeby. 

Donoszono także, że parostatek francuzki 
najęty przez króla neapolitańskiego zatonął 
w cieśninie Messyńskiej, Nazwisko jego nie- 
wiadome. (Ind. Belge.) 
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OSTATNIE WIADOMOŚCI. 


Szczupłe dziś bardzo mamy wiadomości. 
Garibaldi po zwycięztwach w Reggio i Piale 
opuścił Kalabrją. Odjazd odbył się tak taje- 
mnie, że nikt nie wie dokąd się dyktator zwró- 
cił i gdzie się obecnie znajduje. 

Patrie donosi, że baron Brenier otrzymał 
od rządu neapolitańskiego wymagane zadość 
uczynienie. 
rząd neapolitański ma sposobność udzielić, 
gdyż z chwili na chwilę możemy otrzymać 
wiadomość o zupełnem jego rozwiązaniu, W Tu- 
tynie tak dalece oczekują tego rezultatu, że 
posłano już, podobno wojska do Neapolu, aby 
podzielić z. Gravibaldim sukcesją: władzy. 

W. państwie Kościelnem, jenerał Lamori- 
ciere oczekuje podobno napaści około paź- 


Ostatnie to juź. zapewne jakie: 


i dziernika i czybi w tym w 
i wania. Nie przypuszezamy, aby jenerał te 
miał rzeczywiście zamiar wykonać barbarz i 
ski środek rabunku miast: wrazie PONA 
jak to ogłasza w rozkazie dziennym -w d 
| nym w Perugji. Jeżeli bombardowanie Fri 
mo przez wojska neapolitańskie słuszne sh 
wywołało oburzenie, o ileż dzikszym da 
się rabunek w państwie Kościelnem "m 
dzony przez najemnego jenerałą. ` i 0% 
Z, drugiej strony, zapowiadają 
przysłanie do Rzymu dwóch pułkó 
skich i słychać, że rząd cesarski 
podnieść liczbę wojsk okup 
ludzi. 5 
Koln. Zeit. ogłasza o sprawie włoskiej, i 
jej stosunku do Niemiec bardzo interesujący 
artykuł, 
Wykazuje w nim ito ważnemi argumenta- 
gumentami, że Niemcy nie mają żadnego. 
tytułu na posiadanie Wenecji 
nie tej prowincji- jest zarówn 
jak i dla Austuji źr 
niebezpieczeństw. 
Niech Wenecja wróci do 
¡swego przeznaczenia, niech będzie włoską, a 


uględzie przygoto: 


niezadługo 
w francuz- 
"Sgi mą zamiar 
acyjnych do 15,000 


o. dla Niemiec 
ódłem słabości i ciągłych 


l że zachowa: 


prawdziwego: 


natychmiast. znikną wszelkie obawy: wojen.i 


zaburzeń na. półwyspie W. celu zdobycia 
Wenecji, Włochy będą. z. Francją przeciw 
Niemcem zawsze i w. każdym razie, przeci- 
wnie zdobywszz Wenecją, Włochy bdą nie- 
interesowane i Niemcy będą miały na zawsze: 
zapewnione swoje południowe granice. 

(Ind. Bel,). 

Paryż 31. sierpnia. Biuro teleg, Havasi za- 
| przecza wiadomości, według której rząd. fran: 
cuzki zażądać miał od Szwajcarji posłania de= 
patacji dy Thonon, WATA 

Paryż 1 września. Monitor ogłasza: depe- 
szę z Thonon z dnia 31 sierpnia. Cesarz i 
cesarzowa przybyli do tego miasta. Po dro- 
dze przyjmowano ich wszędzie z żywem u- 
czuciem. Zrobili wycieczkę na jezioro Evian. 
Mimo znużenia podróżą Ich O. M. znajdują 
się w zupełnem zdrowiu. Pogoda ciągle sprzyja. 

Marsylja l września. Według nadeszłychtu 
z Rzymu wiadomości, jenerał Lamoriciere w 
rozkazie dziennym z d. 50 p. m. wydanym 
Perugia, ogłosił że każde miasto, które” za 
zbliżeniem się Garibaldego' powstanie, wyda: 
ne będzie na rabunek. 

Turyn 31 sierpnia. Książe Canajello' z mi~ 
sją od rządu neapolitańskiego przybył dziś 
rano: do Genui na statku Capri. 

Genua 31 sierpnia. Listy z Reggio z dnia 26 
donoszą, że obiega: w tem mieście pogłoska 
żę jenera? Brigante rozstrzelany został w 
Monteleone przez, strzelców. swego korpusu 
armji: : 

Zapewniają, że Garibaldi dnia 27 znajdo- 
wał się w Monteleone, i że cała. jego: armja' 
wylądowała już na stały ląd.  (Staats-alna.) 
= z z r O ZZ - i z 


0 Praktyczności. 


Te słów kilka co mamy: zamiar powiedzieć i 


w tym. przedmiocie, zaczniemy od jasnego 0= 
kreślenia co: rozumiemy: przez praktyczność: 
Otóż: praktycznością my nazywamy: Dobrą! 
wolę wcieloną. Domaganie się praktyczności 
w takowem jej pojęciu jest rzeczą słuszną 1 
sprawiedliwą, jak również słuszną, a raczej 
zasłużoną jest rzeczą, ów uśmiech ironji © 
niedowierzania, z jakim i 
przyjmują: objawienie najpiękni 
i projektów. Praktycznością 
i zastosowanie: najwłaściwszych środków: do 
najgodniejszego celu. Praktycznością: nazwie 
my procentowanie jak najwyższe: kapitałów 


ejszych chęci 


ludzie. doświadczeni: 


nazwiemy wybór: 


z öp ra 


wszelkich tak ` hzie. Dodamy tylko do tego cośmy W tej mie- 
| rze powiedzieli, że praktyczne użycie pienię- 
| dzy podług nas nie zależy na bezwzględnej 
ich oszczędności, ale na najwłaściwszem ich 
wydawaniu. Piękną naukę z przeszłości Z0- 
stawił nam poeta, który powiedział o ojcach 
| naszych, że potrafili - 

Zenié ład dobry z wdziękami szczodroty, 

Pod rachmistrzowstwem rozumu i cnoty. 

Ten przepis nam się dostateczńym wydaje 

na nim póprzestaniemy, a sami przypatrzy= 
my się dalej używaniu czasu, którego stratą 
lub przymnożenie. od urządzenia domowego, 
opatrującego wszystko, aż do najmniejszych 
drobiazgów zawisła. Drobiazgi tutaj ogromnej 
nabierają ważności. Bo zastanówmy się tylko 
chwilkę, co przynosi za sobą drobne urządze- 
nie domowe, ze względem na oszczędzenię i 
przyspórzenie czasu. © Przynosi ład dobry, za 
którym idzie spokój i harmonja. "Fo wiele, 
bardzo wiele, ale to jeszcze niedosyć. 

W naszem pojęciu praktyczności, wymaga 
libyśmy: takiego urządzenia domowego; w któ- 
remby ład, porządek nie chłonęły wszystkich 
godzin dnia, nie zabierały wyłącznie wWszy- 
stkich myśli; zdolności pani i służących. Go- 
dność gospodyni domu nie uwalnia kobiety od 
postępowego kształcenia się, od rozwijania 
władz, uprawiania umysłu i zjednoczenia się 
myślą i dążnością z czasem, w którym żyje z 
Indźmi co ją otaczają. A nawet też same. 0- 
bowiązki pani domu, , właściwie pojęte uczą 
ją że i domowników jej, służba nie zwalnia 
od stopniowego podnoszenia: się moralnego, 
które jestprawem obowiązującem każdego czło- 
wieka bez wyjątku. 

Praktyczność tedy nakazuje prawo to postę- 
pu w twrządzeniu domowem sobie i wszystkim 
w domu zabezpieczyć. 

I tu roztargnienie co przeszkodzi właściwe- 
mu rozkładowi pracy, rozporządzeniu godzin, 
będzie grzechem, ciężką odpowiedzialnością 0- 
barczającym. Bezmyślność jednak w zastoso- 
waniu, obok dobrej nawet woli w chęciach, 
zbyt często niestety napotykamy w tej mierze. 
A hawet nietylko w wykonaniu alei w poję- 
ciu jest tu jeszcze wiele fałszów. ` ; 

Dobrą gospodynią, praktyczną, Kobietą, na- 
zymamy tę, co albo jedynie wprawą mechani- 
czną celuje, albo z zaparciem się wyższych 
celów i dążności. porządek i oszczędność jedy-. 
nym celem życia swego robi, w tym kierunku 
jedynie myśl wytęża. w tym kierunku  wyłą- 
cznie władze swe rozwija, ani od siebie, ani 
od domowników powierzonych jej pieczy nie 
więcej nie wymagając. rata: 

Tymczasem porachujmy.- się sumiennie, czy 
wywoławszy z siebie trochę więcej baczności 
i oględności, mnożąc nawet ład, i porządek, i 
dostatek nie doszlibyśmy do wyższych jeszcze 
nad nie rezultatów... Czy nie moglibyśmy Sie- 
bie nie przemieniać-w machinę porządkującą, 
wydającą; chowającą, ze słażących naszych 
zrobić coś więcej jak machiny do domowego 
użytku?-—— F 

O potržebic-i świadkach rozwijania myśli i 
kształcenia umysłu: w klassie wyrobniczej i 
służącej może jeszcze powiemy: kiedy nasze 
przekonanie, tu biorąc je w. przypuszczenia za 
przekonanie. ogólne  zwróciemy.. tylko uwagę: 
na to,. jak: czas ku temu-zdobyć i od domowej 
posługi go zaoszczędzić. Jak? oto robiąc tę 
przysługę domową jak najprościejszą i jak-naj- 
mniej skomplikowaną. Taką mie jest vw obec- 
nem, powszechneń urządzeniu domu. W czem 
mianowicie? W'temże mieszkania i umeblowa- 
nia: nasze są dalekie' od prostoty, ułatwiającej 
obejcie. domowe; a. obowiązującej * nawet przy 
dostatkąci i "obfitość;"cóż” dopiero” przy mer 
ności i niedostatku. 


„drowia, siły, CZASU, zdolności i 
| ainen jako i duchowych darów, które 
każdy Z nas otrzymał stosownie do posługo- 
wania jakie mu pan naznaczył. Praktycznością, 
nazwiemy owe ewangeliczne przyrabianie pię- 
ciu, dziesięciu grzywien Z jednej grzywny, 
którą gospodarz zostawił, ową „Wierność na 
malem,” za którą „nad większem postanowić 
obiecano. W. rozwinięciu tak ztozumianej 
praktyczności jak nam się zdaje, „dwie głó- 
wnie zachodzą przeszkody: 1. Obojętność Na 
rzeczy wielkie, to jest na cel, który powinien 
być prawy i wysoki., 2) Roztargnienie, Które 
rzeszkadza rozejrzeć Się W środkach, jakie 
się codzień i pod ręką napotykają. O pier- 
wszej przeszkodzie mówić nie będziemy, nie 
póczuwamy się do dość silnego głosu, by 
śpią... O.roztargniemiu, co 
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niedbał. Powtarzamy raz jeszcze, mamy na 
myśli najpowszedniejsze okoliczności, najpo- 
spolitsze sposobności wcielenia dobrej woli, 
przez roztargnienie pomijane. By dowodami to. 
poprzeć, musiemy wniknąć w codzienne, w do- 
mowe życie, i faktami wykazać ile- się tam 
zasobów już nie ze złej woli, ale z braku 
czujności w dobrej, marnuje. I tak jeżeli zwró- 
cimy uwagę na używanie pieniędzy, nie mó- 
wiąc już wcale o tych co je na zbytki mar- 
nują, przypatrzmy się tym co: mając rozbu- 
dzone sumienie mniej więcej zbytków się 
strzegą. Przypatrzmy się temu panu, tej pa- 
„ M domu, którzy ograniczyli potrzeby, a zatem 
i wydatki swoje do tak nazwanej kofiieczno- 
ści. Kupując tedy rzeczy. tak nazwane ko- 
nieczne,. zobaczmy gdzie się ci państwo. tar- 
gua, gdzie się nie targują; jak stosują tę ga- 
łąź praktyczności, co się oszczędnością. na- 
zywa. Otóż w* sklepie wykwintnym, w maga- 
zynie mód woniejącym, : gdzie cena wysoka 
się nakłada niewzgłędnie do wartości mate- 
yjalu, ale względnie do kosztów, jakich wy- 
stawność wymaga, w; takim sklepie,'w takim: 
magazynie,” zwyczaj każe odrazu i bez namy- 
slu płacić ile zażądają. Inna rzecz w wat- 
sztatach. niższego rzędu,, gdzie. rzemieślnik 
Ciężej pracuje i względnie do swej .pracy da- 
a ma zysk mniejszy. Ze stólarzem, kowa- 
„6, cieślą, co mie mają możnóści urządzenia 
imponujących składów, -a-tylko -od dnia do 
dnia. ciężkim siężywią zarobkiem, z traczem 
POW skostniałej ręce ledwie piłę utrzyiiać” 
RO. kilka groszy, o dziesiątkę sprzecza- 
ny Slę zawzięcie, nieraz: nie. z systematu, ani 
ze skłonności: do  skąpstwa; ale“ po prostu 
z bezmyślnego zwyczaju, który: pożwala ma 
pokorniejszych i uboższych odbić to, co zu- 
halki i błyskotliwsi na naszem roztargnie- 
PORA AA. i Maniy tut intencji egulo wać 

U lowe si pisać rozprawę 0+0szczę- 
ści Oheieliśmy- w pobieżnym-pochodzie; 
Potrącić o najczęstsze uchybienie w tym wzglę- 
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I tu znów. mimowoli prawie przychodzi nam 
pod pióro zarzut beźmyślności Bo rzeczywi- 
ście zastawiając pokoje nasze niepotrzebnemi 
sprzętami, rozkładając w nich mnóstwo fra- 
szek bez pożytku i imienia, kupując coś jê- 
dynie z manji naśladownictwa, czy myślimy 
o tem jak te fraszki istotnie zdrobnią nasze- 
go ducha, jak obarczą jeżeli nie nas, to słu- 
żących naszych próżnem staraniem, jak godzi- 
ny czącu trawione na ich skurzaniu, kiedyś 
kamieniem; może spadną na sumienia nasze. 
Jak to etażerki, serwantki, flakoniki i te wszy- 
stkie rzeczy obce nam kiedyś z imiena, po 
trochu zabijają w nas i Boże i swojskie pier- 
wiastki, a w służących naszych rozwinąć im 
się nie dadzą, przykuwają myśl, chłonąc czas, 
mnożąc błahe zachody bezowocną pracę i 
niegodne troski. Do czego innego i powołani 
i obdarowani jesteśmy. 

Tutaj jednak równie często bezmyślność i 

roztargnienie nie dozwalają róztjrzeć się w 
zdolnościach własnych, ocenić kapitału jaki w 
nich posiadamy i do procentowania go zmu- 
sié. ; ) 
_ Bezmyśltość kieruje wychowaniem i broni 
położyć mu za zasadę wzgląd na szczególne 
usposobieńie, uzdolnienie, upodobanie, będące 
często szczególnego powołania wskazówką. . 
Bezimyślny zwyczaj przepisuje w tak nazwanej 
edukacji, wszystkim jednakową dozę języków, 
historji muzyki, śpiewu i tańca. Nim kierowa- 
ni rodzice lękają się nawet objawów wydat- 
niejszej w tym lub w owym względzie osobi- 
stości i za wskazówką, jaką jest, ta lub owa, 
wybitna: zdolność ten lub ów wyraźniejszy kie- 
runek myśli, sanii nie idą i drugim iść bro- 
nią. Wychowanie nie rozbudza, nie kształci, 
nie rozwija tej najpierwszej z wszystkich, naj- 
ważniejszej z wszystkich zdolności trzeźwego, 
bystrego, trafnego rozpatrywania się w tem 
wszystkiem, co może być środkiem, pomocą, 
korzyścią. 

Wychowanie krzywi ivstynkta, obciąża pa- 
mięć, podnieca imaginacją, a zaniedbuje naj- 
„ważniejsze władze zdrowego rozsądku, roz- 
wagi bystrości, przytomności. 

Wychowanie i edukacja składające się z. do- 
rywczych nsiłowań, z niedołężnych prób, z 
przypadkowych i odmiennych dążeń, bez pe- 
wnego celu i gruntownej znajomości pierwszych 
środków, jakiemi są indywidualne zdolności; 
wychowanie takie zamiast usposobienia i u- 
zdolnienia względnie do miejstowych okolicz- 
ności i obecnego czasu; daje zbiór wiadomo- 
stek bez podstawy i porządku. 

Nagromadzenie takowych w umyśle musi 
wywołać chaos i zamięszanie, z zamięszania 
w myślach musi się stworzyć odurzenie, do 
którego się jeszcze przyczynia uczucie bez 
kierownictwa jasnej myśli samopas puszczo- 
ne. Odurzenie takie jest wprost przeciwne 
trzeźwości a trzeźwość pierwszym warunkiem, 
podstawą, zawiązkiem praktyczności. Tego wła- 
śnie warunku, podstawy, zawiązku pozbawia, 
wychowanie. To też dziś jeszeze ono najczę- 
ściej zamiast mnożyć środki wcielenia dobrej 
woli, niwćczy je owszem w znacznej liczbie: 
rózwijając tylko zdolności służące ku potrzebom 
kóńwencjonalnie uznanym a wyższe władze i 
potęgi na bóku zostawiając, często nawet tłu- 
mige bezmyślnie, niemniej * przeto: występnie. 
Bo gdzie cel wysoki a trudny, a Śródki szczu- 
ptei nie liczne, bezmyślność jest występkiem. 

Jeżeli ważnemi, pónocniczemi środkami są: 
czas i pieniądze, zdolności są, także nie ma- 
łym do wydobycia kapitałem, kapitałem na. 
którego wartości podobno najmniej się- znamy, 
ż którego najmniej procentów wyciągnąć u- 
miemy”i do realizowania którego najmniej sig 
kwapimy. 


. Głębsze w. tym: względzie zastanowienie na- 
suwa nam tyle uwag o wielu, wielu jeszcze 
pogaństwach wśród naszego, niby chrześćjań- 
skiego świata, że się może osobno rozwinąć 
je pokusimy. O: zaniedbaniu lub. marnowaniu 
„środków, jakiemi są czas i pieniądze, prędzej 
można natrącić pobieżnie. Zapoznanie tak po- 
iężnego Środka, jakim są zdolności większą 
=- jest szkodą i cięższym grzechem i źródeł je- 

go głębiej poszukać należy. 
EEE miana LA rr 
iBoz maitoSści. 

— Zmajdując w Journal de l instruction 
publique Kanady, ciekawe wiadomości 0 za- 
kładach edukacyjnych Nowego Brunswicku 
(jednej z oddzielnych posiadłości angielskich 
“w Ameryce północnej); podajemy je ze wzglę- 

du, że stać się mogą interesującemi przy po- 

równaniu liczby i jakości tych zakładów, z 

diczbą i jakością w naszej cywilizowanej Eu- 

ropie. Wiadomości wyjęte są z raportu p. 
Fische: naczelnego nadintendenta szkół. 

„Nowy Brunswick położony jest na połu- 
dnie hrabstw Gaspé i Bonawentury. Oddzie- 
lony od jednego zatoką Upałów, od drugiego 
rzeczką Ristigouch. Hrabstwo Rimotski, za- 

- toki Fundy i Chigneeto, międzymorze Nowej 

Szkocji, zatoka Passamaquoddy i. ciesnina 

Northumborlandzka, stanowią granicę jego 

na wschód, południe i zachód. Kształtem po- 

dobny jest do nieforemnego kwadratu. 


Rozciągłość brzegów wynosi pięć set mil, | 


powierzchnia zaś dws tysiące mil kwadrato- 


wych. Ludność wynosząca 233,000 mieszkań: | Obl. Skarb. za 100 rs. (oprócz kup.)| 92 


ców,.ońddaje się z korzyścią rolnictwu, rybo- 
łówstwu i handlowi. W 4783 r., kraj ten po- 
siadał tylko 11,000 dusz. Pierwsze próby ko- 
lonizacji datują się od 1639.. Wielka liczba 
amerykańskich emigrantów osiedliła się tu- 
taj podczas wojny 1812 r. 

Oto statystyczne szczegóły według rappor- 
tu pana nadintendenta Fischer. W szkole nor- 
malnej tej prowincji jest 45 uczni, nauczy- 
cieli i 39 aspirujących. Liczba uczni którzy 
opuścili szkołę i poświęcają się nauczaniu 
jest 818, liczba zaś innych nauczycieli któ- 
rzy nie uczęszczali na kursa tej szkoły 449. 

W ogóle jest 762 osoby uczące, z których 
324 meżczyzn a 328 kobiet. Ludność kraju wy- 
mosi.235,000 dusz, z których 68928 dzieci 
od 6 do lat 16. Liczba szkół jest 762. Akta 
ich pokazują że są uczęszczane przez 24;928 


uczniów. W liczbie tej jest 4,007 chłopców 5-ta Serya Stieglitza za ts. 100 925341 8 
mających niżej lat 16.a 1298 starszych nad | 6-ta Serya Stieglitza 9 100 m 80 H 
ten wiek; 9889 dziewcząt: mtodszych a 1074 | Polskie wione cy dot $$ RANA 
starszych nad lat 16. Pomoc udziela się| ? Bilety Biskokć ORGA A z 
13895. Wexie (Ary s 3 
Liczba ochmistrzyń i nauczycielek mniej | Na Warsz. z terminem krótkim za rs. 90 883,| $ 
znaczną jest w Nowym Brunswicku aniżeli w | » BR » BRET » Bogi. 38/45 
niższej Kanadzie. Z tego powodu p. Duval ro- | >? Pai | GG REO E Eh, 1811/ |E 
2 A ZERA . : : 77 2 fie 
bi uwagę, że niesłusznie oddalają je od nau. | ,, Hambue 0, -2 3, ,,300mre 1493, 3 
czycielskiej karjery. „Jakkolwiek istoty sta- | „ Wiedeń RE ROWACH (OVAL 
be, są one jednakże równie uzdolnione jak W ie dion, daj 
nauczyciele do pełnienia wybranych przez sie- WERE na Londyn za 10f.st.| (180 80) x 
bie obowiązków, i chociaż w środkach używa» | **99% Kredytu Ruchomego „200 złr. | 129 75) 
i ° i ści miè- Paryż, da ją: 
ne: Peca nie da KACH „Ga a ję Jo nkita y jet gone doiro, 
zy swojemi uczniami, widać GIWĄ im | kredyt Ruchomy AAS sie CJA 


słodycz charakteru, to jednakże. przepisy u- 
stanowione przez nie, równie ściśle zachowy- 
wano, jak przepisy ustanowione przez kiero- 
wników mężczyzn, w szkołach powierzonych 


WECH 


w każdym czasie, w domu 


LOKAL DO. WN 


Od dnia I października lub 
|WWW EEE OO znani 


„w Drukarni J. Jaworskiego.—Wolno drukować. —Warszawa dnia 23 sie 


231 


Zyta... . 
Pszenicy . 


6 


przy ulicy Wareckiej i róg Nowego-Świata, na 1-m i 2-m 
piętrze, pięknie urządzone Apartamenta, składające się 
z wielkich Sali 12-u pokoi, lub mogą:być podzielone na 
mniejsze Lokale, do których mogą być stajnie Da cztery 
konie, wozownie i wszelkie dogodnośći —Wiadomość przy 
ulicy Wareckiej, u Rządcy powyższego domu, 

; 7 "(Nr. 396—3—3) 


OCENY TARGOWE WARSZAWSKIE. 
z dnia 1 września. 1860 r., płacono: 


za za. | 515.4 
B.rvrókd uskot a: czetwert]| korzec | F SE 4 
rs. | kop.|ts.| kop. | 5% a 
: LEROY 
+.-.] -6647V,] -3 941/,| s 0 0 E 
: 10|27 626 |„AŻ54 
Grochu polnego . 5j651/] 3|441, | ES a 8 
Gtyki. anion AN 4|a21,| 26913] ZĘ ERA 
Jęczmienia . i a|491/,] 2,691] © SE 
Owsa . ć 3]j32 | 2] 21/] SBB 
Kartofle 022 „| S ELIA EGEA ESER 
Kasza jaglana . .'. 066 6/50 S g 8 
„,  gryczana . . „| 8/98 5|471/, |e pig 
5; R drobna.  .|15]25 (9/30 PER 
j Jęczmienna 7/38 4|50 GZ = S 
za pud _-|rs.| kop.| 5.1 S 2 
Mąka pszenna przednia 2] DR A SES 
5 M zwyczajna... 1411, l SE 
„, żytnia pytlowa . . —l99 l-$ 
„  gryczana. 2 a 58 
Słoma į ? 2:8 a 
Siano ż h á 5 
Masło STRN KS S 


KURS GiLEDY WARSZAWSKIRJ, 


z dnia A września 1860 r. > | płacono: 
i EJ Rs. | kop.| Rs | kop. 
Pół-imperyały Rossyjskie. . . PWPW 5]55 
Dukaty Hollenderskie nowe ważne.j — | EE] PSY PE 
Papiery. j 
57 | — | — 
Bilety Skarbu Królestwa Polskiego] — | — | — | — 
Listy Zastawne białe TH-go Okresu 
(prócz kuponu). za 15 rsj 14 | 90 | 14 |881/, 
Wexle. 
Berlin . < 100 Tal..,.'2 M.|101: | 10, ]100 |.95 
Z: TOODA, Je EA A RSA CE 
Gdańsk 100 Tal.... 2 M.| — | — | — | — 
SZYBA 100 Tali Hk. tp — | = | — | — 
Hamburg . 300 BMk.,|2 M4152 | — — | — 
Londyn 1 Ft, St....|3M.) 6,| 69 4 — | — 
Moskwa 100 Rs..... 1M.| 99 | 67 | 99 | 50 
Petersburg, 100 Rs.....|1 M.| 99 | 838 | 99 | 67 
BYRNE 100 Rs..... k. tf — | — | — | — 
Paryż . -/ 300 Erana |2/M.| 80 | 40 | 80-|171/, 
Konia ci 300 Brad a|1:M.| Bao 1 | E= 
Wiedeń. . 150 Fran...|2M| 77 | 40 | — | — 
Wrocław . "100 Tal....|2M.| — | — | — | — 
Wartość kuponu bież, od Obl. Skarb. Rs. 1 kop. 67 
od Listów Zastawnych kop. 111/, 


KURS GIEŁD ZAGRANICZNYCH. 


Berlin, 3 września 1860 r. płacą: 


Dep. telegr. Żyto w Berlinie na dostawę: w jesieni 


48 tal., na wiosenną dostawę 463. 


Nakładem Księgarni Polski 
482, wyszedł Zeszyt II-gi dzieła , 
1 


HETMANI POLSCY 


Koronnii W. X. Litewskiego. Wizerunki zebrane i ry- 


sowane przez Wojciecha Gersona, objaśnione teksem hi- 


| storycznym przez Juliana Bartoszewicza, 


"up 


ej, przy ulicy Miodowej Nr. 


muje portrety i biografie 

a) Wacława Rzewuskiegoó (herbu krzywda) 
sława Denhoffa(herbu swego), c) Stanisława Žo 
go (herbu Lubicz) — Obecnie prenumerata ogł 
16 zeszytów Cena zeszytu mieszczącego 3 wize 
Estem obszernym polskim i krótkim francnzki 
kop. 50, Przedpłata pierwsza wynosi rs. 3, kt 
ną będzie przy ostatnich zeszytach. ;/ 

Na prowincji prenumerata uiszczać się b 
ratach, dwie pierwsze po rs. 5, dwie ostatnie Ów 
Pierwsza rata ma być z góry zapłaconą, dr vga P 3i i 
biorze czwartego zeszytu, trzecia przy odebraniu ihe x 
zeszytu, czwarta czyli ostatnia, przy odebraniu P 
go zeszytu. i ; j 

Dla wnoszących całkowita przedpłatę z góry oznacz: 
się cena wszystkich 16 zeszytów na rs. 20, Z ERT 
bezpłatną; po wyjściu 16 zeszytów cena niezawodnie 5 E 
wyższoną zostanie na rs. 25, Ie 

Galerja Hetmanów stanowi dalszy ciąg Albumu króló 
Herby i podobizny podpisów (familia) przy każdym OW: 
zerunku są i będą nadal domieszczone. Rachując WA NT 
cie ródaków, bez którego nie wykonać niepodobna ŚL 
rzekamy ; zi naszej strony dołożyć wszelkich Pok A 
starań że wychodzące azieło, pod względem artystyczny m 
jako też i historycznym odpowiedziało oczekiwaniom sna 
nownej Publiczności, dla której niech będzie rękojmią na- 
szej słowności sumienne wywiązanie się nasze z wydawni- 
ctwa Galerji królów polskich. Š 

A. Dzwonkowski i Spółka, 

N- B. P.S. Wizerunki Hetmanów wychodzić będą nie- 
koniecznie porządkiem chronologicznym, ale w miare ze- 
brania portretów autentycznych; wkońcu jednak dzieła 
zupełnie się skompletują i przez dołączenie spisu chrono-. 
logicznego uporządkują. zt: 

Dołączonym również będzie wykaz materjałów użytych. 
przez'p. Gersona do narysowania wizerunków. 

(Nr. 3748—58) 
i ZE 
Nakładem Księgarni Polskiej, przy ulicy Miodowej; 

N. 482 wyszedł zeszyt V-ty dzieła: | 


WIZERUNKI KRÓLÓW 


i Książąt panujących w Polsce, od Mieczysława I-go 
| do Stanisława-Augusta. i 
Zebrane i rytowane według autentycznych źródeł przez 
Al. Lessera, w formacie <o połowę zmniejszonym niż Ga- 
lerja Królów Polskich, Cena zeszytu cztery portrety obej. 
mującego, złp. 4 (kop. 60); każdy portret oddzielnie złp. 
2 (kóp. 30). Płacący prenumeratę z góry, otrzymują całe: 
dzieło (40 portretów z tekstem) za vts: 5; z przesyłką na 
prowincją za rs 6. Po wyjściu całego dzieła, cena mie- 
zawodnie „podwyższoną, zostanie na, rs. 10. Oddając to: 
tanie, a przecież jak najstaranniej wykonane wydanie Wi- 
zeuunków Królów Polskich, za cenę tak umiarkowaną, że 
tylko bardzo wielka ilość prenumeratorów zwrot kosztów” 
zapewnić nam może, mieliśmy szezególniej na względzie. 
rozpowszechnienie większej Galerji Królów, jedynej może 
w swoim rodzaju, bo .zalecającej się wielkiem podobień- 
stwem, jako zebranej ze źródeł najbardziej autentycznych. 
Galerja Królów w wielkim formacie, całkowicie już 
ukończoną została. Kosztuje, ż kartą tytułową chromoli* 
tograłowaną przedstąwiającą wszystkie herby ziem dawnej, 
Polski, z obszernym tekstem Juljana. Bartoszewicza, ze» 
szytów 15 (portretów 44), rubli 25. W oprawie elegan- 


b) Stanie 
łkiewskie- 
Asza siena 
runki z te. 
m, jest rs, 1 
ora policzo= 


gdzie w czterech 


Spółka (Nr. 3985—1—3). 


f TAO m 
ELEKTRO MAGNETYCZNE 
‘SZCZOTKI I GRZEBIENIE 

wraz z Elektroliną 
znane ze swej skuteczności, są po krótkiej przerwie ZM0=* 
wóż do nabycia w Fabryce Szczotek i Pędzli Aleksan: 
dra Fejst, przy ulicy Senatorskiej, wprost kościoła 00. 
Reformatów. k ; 
Osoby które takówe p ozamawiały racz% 
że zgłosić się. i VEE PS 
Przy madsyłanych 2 Cesarstwa rsr. 10 jako należność; 


za garnitut, uprasza się o nadesłanie rs. 1 na koszta przez” 
gyłki (Nr. 385—3—3) 


po odbiór tych- 


Gedziennie zabawa mu” 


Dolina szwajcarska: aimi- 
Początek o godzinie: 


zykalna pod dyrekcją p. Bilsego. 
wieczorem. 


wielkie geo- 
zieje uleształ- 


b 


| Dziś w s:li towarzystwa Dobroczynności, 
logiczne przedstawienie Dominika Zonner. D 
cenia się naszej ziemi, : 


TEATR WIELKI Jutro:  Jawnuła. Kon- 


cert panny Kierblewskiej na fortepianie. 
rpnia (4 września) 1860 r —Starszy Cenzór, F. Sobieszęzański, 0) | z 


sze 
i" 


Zeszyt ten obej- j 


) 


+. A 
ckiej, ze złoconemi brzegami, rs. 33.—A. Dzwonkowski © 


